
P r e n u m e r a t a  w miejscu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar ta ln i e  z ł .  12 ;  —  m i e s i ę ­
czn ie  z ł .  5 ;  Nr .  po j edynczy  gr .  10. N " 74

P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i ,  z op ła t ą  pocztową 
z ł .  20  kw r t a ln i e .  —  Op ła t a  za i n s c r c j f  obwie ­
szczeń  po g r .  10 od wiersza  mającego l i t e r  50.

w  Wiirszawie dnia 17 Marca 1831 roku w e Czwartak.______
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R z e c z y  k r a j o w e .
R o s k a z  D z i e n n y .

W  k w a te r z e  g ł ó w n e j w  W a r s z a w i e  d .  13 m a r c a  1S3L r .
P o s tę p u j ą  ria w y ż s z e  s to p n ie .  W dy rekc j i  m a t e r j a ł ó w  

a r t y l l e i j i ,  b y ł y  podof icer  ar t yl l er j i  A l p h o n s e ,  na po dp o ­
r u c z n i k a ,  bez płacy.  W p u ł k u  5 s t rze l ców p i e s z y c h ,  
p o d p o r u c z n i c y :  S z y m a ń s k i  A u g u s t ,  Uleniecki  I g n a c y ,  
Gó rec k i  S tan is ł aw  i C ze r w ińs k i  P i o t r ,  na p o r uc z n i kó w .  
W p u ł k u  2  s t rze lców k o n n y c h ,  p u r u c z n i k  Kroczyńsk i  
Audrze j  , dotychczasowy  k o m e n d a n t  gward j i  ho no r ow e j  
ko nne j ,  na kapi t ana,  z l i c z e n i e m  s t arszeńs twa od dnia 6 l u t e ­
go r .  b.  W p u ł k u  4 u ł a nó w,  wachmis t r z  Po tkańsk i  Ludwik ,  
na p o d p o r u c z n i k a ,  z od ko m i n e n d e ro w a n ie m  do p e łn i en i a  
obowiązków ad ju t an t a  polowego  , p r zy  j e n e r a l e  dywizj i  
Wo ycz yńa k i i n .  W  p u ł k u  6 u ł a n ów ,  w achmis t r z  P ru sz ak  
K o n s t a n t y ,  na p o d p o r u c z n i k a ,  bez  p ł a c y ,  z p r z e z u a c e -  
n iem do p e łn i en i a  obowiązków od ju t an ta  polowego p r zy  
j ene r a l e  S k a r ż y ń s k i m  A mb ro ży m .  Dowódzca  p u ł k u  jazdy 
Kal i skie j ,  p o d p u ł k o w n i k  D u l s k i ,  na p u łk o w n i k a  , z prze* 
znaczen i em na dowódzcę  2  b rygady  2  dywizj i ,  1 ko rp u su  
ja zdy .  W  szwadronach  j a z dy  Po znańsk i e j ,  Wachmis t r ze :  
Os t rowski  S e w e r y n ,  G a r czy ńsk i  S t e f a n ,  na po dp o r u -  
czn ików , z od ko m en d e r o w a n i em  do s zt abu 1 ko rp u su  ja­
z d y ,  bez p ł acy .  W p u ł k u  u łanów K r a k o w s k i c h ,  wach -  
m i s t r z  J l n i c k i  Antoni ,  na p odp o ru czn ik a ,  z p r z ez na c ze n i e m  
na ad ju t an t a  polowego p r z y / e n e r a l e  b ryg ady  S i e r awsk im .  
Podo f i ce r  wet er anów Kleczkowsk i  J akob  , na p o d p o r u ­
czn ika ,  z p r zezn acz en i em do ko rp us u  pociągu żywności .

P r z e c h o d z ą  n a  m a j o r ó w .  W  sztabie kw a t e r m i s t r z o ­
stwa j e n e r a l ne g o ,  kapi t an  Breza  Józef .  W p u ł k u  g r ęna -  
d j erow  b y ł e j  gwardj i ,  kapi t an  So czyńsk i  Józef .

W r a c a j ą  d o  s ł u ż b y  i  u rn iesczen i z o s t a j ą .  W a i t y l l e -  
r j i :  by ły  k ap i t an  a r t y l l e r j i  B e m  J ó z e f ,  z z achowan iem 
s t a rs ens twa ca ł e j  s ł u żb y  dawnej  ws topniu k a p i t a n a ,  i z 
p r z ez n a cz en i em  w stopniu ma jo r a  na tymczasowego dowódzeg 
bat er j i  4  lekk i e j  k on ne j .  Wsz t ah i e  dywizj i  2 p i e ch o t y ,  
uwo ln iony ze s ł u żby  p o d p o ru c z n i k  Borowsk i  I gnacy  w tym-

stopniu .
W c h o d z ą  d o  s ł u ż b y  i  u m ie s zc z e n i  z o s ta ją .  W p u ł k u  

8 piechoty l injowej  ,  z p u ł k u  22  p iechoty,  p o d p o r uc zn i k  
S k r zyn eck i  I gn a cy ,  w t y m ż e  s t opniu .  W p u ł k u  I s t r z e l ,  
cow k o n n y c h ,  z oddz i a łu  złotój  wo lnośc i ,  p o r uc zn i c y  ;

M i e c t n i k o w s k i  i K a r g g a , w t ychże  s t opn iach .  Z p u ł k u  
j a zd y  Augustowsk i e j ,  po ruczn ik  D o ła s in sk i  Rudol f ,  z p r z e -  
zn ac z n i e m  na ad jut an ta  polowego p r zy  j ene r a l e  b r yg ad y  
J a n k o w s k i m .  (D o k o ń c z e n i e  na s t ąp i . )

J e n e r a ł  g u b e r n a to r  m i a s t a  s to łe c zn e g o  W a r s z a w y .
Gdy  l iczne donies ieni a dochodzą  że tak z b ron i  u n i e ­

sionej  z a r s en a łu  w dn iu  2 9  l i s t opada  r .  z, j ako i po o-  
statnich b i twach,  wiele bron i  od ma ru de ró w  n a b y t e j ,  p r y ­
watne  o soby,  m ie szkańcy  na p rzedmieśc iach  i s t a iozakon -  
ni  z a t r z y m u j ą ,  wzywam wszys tkich posi adających ka r a ­
b iny  p i e c h o t y ,  k a w a l e r j i , pistolety k a l i b r o w e ,  p a ł a sz a  
jazdy lub  p i e c h o t y ,  ażeby t akowe bezw łocz n i e  oddawal i  
do r ady  mu n i cypa lne j .  —  P rzypuszcza jącże  posi adacze  
bron i  wojskowej  nabyl i  j ą  za o p ł a t ą ,  n iechcąc ich n a r a ­
żać na s t r a t ę ,  z aw iadamiam,  że kommis s ja  rządowa wojny  
na tychmias t  wypłac i ć  każe:  Za karabin w d ob ry m  stanio
z bagn e t e m i s t em p l em  z ł .  24.  Za ka r ab in  w do b ry m  s t a­
nie bez bagne tu  z ł .  18. Za k a r ab in  bez s t emp la  lub r e ­
paracj i  po tr zebu j ący  z ł .  15. Za ka r ab i nek  jazdy w d o b ry m  
st anie  z ł .  15.  Za t ak iż  ka r ab in ek  po t r zebu j ący  nap ra wy  
zł .  12.  Za pis tolet  do użycia  z ł .  9 .  Za pis tolet  po t r zeb u -  
j ą cy  nap ra wy  z ł .  6. Za pałasz j a zdy  do b ry  z ł .  15.  —— J e ­
dn akże  je że l i  ta nagroda  i uczuc ie  pot r zeby k r a jowe j  me 
trafi  do p r z e k o n an i a  b roń  posiadających i w ciągu t r zech 
dni  po wyjściu obwie szczeni a  b ro ń  w p ry wa tny m r ę k u  
będąca , nie zostanie  z ł o żon a  do a r s e na łów  lub do r a dy  
m u n i c y p a l n e j ,  późn ie j  zaś o d k r y t ą  zo s t an i e ,  w t akim r a ­
zie posi adający onę  do osobistej  odpowiedzia lności  poc i ą ­
gni ę tym zostanie .  —  Podobni e j  że odpowiedzia lności  u l e ­
gnie  każdy  k tó r yb y  b r o ń  od Żołni erza  k up i ł  lub chcącego  
przedawać  n i e p r z y t r z y m a ł  i nie doniós ł  o ° ' m komm is sa -  
rzowi c y r k u ł o w e m u  lub  i n spek torowi ,  albo r« zie m u n i ­
cypalne j .  —  W Warszawie  d. 15 marca 31 r .  ■ J e .  
n e r a ł  p iechoty J. h r .  K ru h o w ie c h i .

J e n e r a ł  g u b e r n a to r  m ia s ta  s to łe c zn e g o  J V a r s z a w y .
D o w ie d z i a ł e m  się że żo łn i e r ze  w ga n i i zo u i e  t u t e j s zym 

stojący,  spr zeda j ą  r óżne  effekta ub io r u ,  m ie sz c za n om  i Ży­
dom.  Ponawia jąc  przeto rozkaz  m ó j ,  p o p r ze dn io  w tym 
p rzedm ioc i e  wyd»ny> aawiadamiain n i n i e j s i ć m :  że k toko l ­
wiek poważy się nabywać i ak iohbąć  effektów od ż o ł n i e r z y ,  
l ub  takowe spr zedaj ących  nie p r z y t r z y m a  i do placu n i e d o -  
stawi ;  taki sk a za n ym  zos t an ie  na zap ł acen i e  k a r y  war tości



( 2 )
effekto sp r z e d a w a n e g o  wyrów n y w a j ą c e j , k t ó r a  w r a a i e  p o ­
wtórnego  p r ze k r ocz en i a ,  po t ro joną  zost anie ,  za t r z ec im zoś 
r a z e m  na a r e sz t  z ami en i on ą  będz ie .  —  W Wars zawie  d.  
15 marca  1S31.  —— J e n e r a ł  p iechoty ,  J .  h r .  Jb lruko w ieck i .

Zadanie, s p r a w y , z  c z y n n o ś c i  d y r e k c \ i  , g ł ó w n e j  f.owarzy~
s i w a  k r e d y t o w e g o  z ie m s k ie g o ,  o d  20 l i p c a  1830  r .  do
d .  20 s t y c z n ia  1831 r .  (^'41? da ls zy . )

b )  W y p ł a t y  l i s t ó w  i k u p o n ó w .
Po rów M y w a j ą c  w pły wy  z wyda tkami  , t en zaspaka j a jący 

zawsze o s t anie  p o m y ś ln y m  naszego t owarzys twa wynika  
r e z u l t a t ,  iż prędze j  ś c i ąganą j e s t  z a l e g ło ść ,  ni?, się pos i a­
dacze  l i s tów i ku pon ow  po swoje na leżnośc i  zg łaszają .

Z p r z e sz ł ego  zdania  s p r a w y ,  pozos t awało  do w yp ła c e ­
n ia  za wylosowane l i s t y  zas t awne  i k u po ny  z up ły n i o n y ch  
pó ł r oc zó w:  z ra ty  g rudniowej  1826 r.  z ł t .  16 ,5 58 ;  z raty 
c zerwcowej  1S27 r .  z ł t .  1 6 , 7 4 2 ;  z yaty g rudniowej  1827 i . 
z ł t .  46 ,064  gr .  7 ; z r a t y  cze rwcowej  1828 r.  z ł t .  59 ,167  gr .  
1;  z ra t y g ru dn iowe j  1828 r.  z ł t .  129 ,992 ; z ra t y  c zerwco ­
wej  1829 r .  z ł t .  1 1 2 , 5 2 4 ;  z ra t y  g rudniowej  1829 r .  z ł t .  
4 3 3 , 1 5 0 ;  z r a t y  c zerwcowej  1S30 r .  z ł t .  1 , 8 2 8 ,1 6 0  ; o g ó ­
ł e m  zł t .  2 , 6 4 2 , 3 5 7  g r .  8.

W c i ągu  b i eżącego  pół rocza  zap ł acono  na tę  na l eżność  
za l isty zas t awne i k u p o n y :  z ra t y g r u d n i o w e j  1826 r.  z ł t .  
5 , 7 6 0 ;  z ra ty  czerwcowej  1827 r .  4 , 368  ; z ra ty  g rudn iowe j  
1827  r .  z ł t .  8 , 0 2 4 ;  z raty  czerwcowej  1828 r .  z ł t .  7 ,624;  
z ra t y  g rudn iowć j  1828 r .  z ł t .  1 7 , 2 7 2 ;  z ra t y czerwcowej  

. 18 29  r .  z ł t .  31 ,17 4 ;  z raty  g rudniowej  1829 r .  z ł t .  129 ,050;  
z  r a t y  cze rwcowej  1830 r .  z ł t .  1 , 0 5 3 , 3 4 4 ;  r a z em  z ło lp!  
1 , 2 5 6 ,6 1 6 .  ^

Pozos t a j e  do w y p łn ty  z ł t .  1 ,385 ,741  gr .  8 ,  po k t ó r ą  
się do t ąd  n ie  zgłoszono.

Co się t yczy  w y p ła t  t e r m i n u  g rudn io weg o  IS30  r . ,  
k t ó r e  sk oń cz y ły  s i ę  w dniu  19 s t yczn ia  r .  b . . wyjaśnia  t a ­
kowe  wykaz  pod Nr.  7 do ł ączony ;  p o d łu g  m ego  s t osownie 
do poboru wynosi ł :  a) fundusz  na u m o r z e n i e ,  z ł t .  3 , 372 ,9 25  
g r .  15 ;  b)  fundusz  na zap ł a cen i e  ku ponów z ł t .  3 , 161 ,379  
g r .  2 9 ;  r a ze m z ł t .  6 , 534 ,3 05  gr .  14.

Z tego w y p ła c o n o :  a) za l i s ty  w dn i ach  1 i 2  paźdz i e r ­
n ika  1830 1-. wylosowane  z ł t .  I ' , 7 76 ,8 00 ;  b)  za k u p o n y  
dz i ewią t e  z ł t .  1 , 4 8 S , 3 9 2 ;  r a zem z ł t .  3 , 2 6 5 , 1 9 2 .

Pozos t a je  do zap ł acen ia  z ł t .  3 , 2 6 9 , 1 1 3  gr .  14,  to j e s t ;  
za wylosowane ,  l i s t y z ł t .  1 , 59 6 ,0 27 ;  za k u po ny  dz iewią te  
z ł t .  1 , 672 ,986 ;  za pozost a ły  r ewer*  od l i stu w dn iu  1 k w i e ­
t n i a  1830  r.  wy losowanego,  wraz z p r oc e n t em ,  z ł t .  lOO gr.  
14 ;  jak wyżej  z ł t .  3 , 2 6 9 ,1 13  gr .  14.

Z  ośmiu p op rz ed n i c h  r a t  zos t aje  do zap ł a cen i a  zj 'otp.  
1 , 385 ,711  g r .  8.

Pozos t a je  w ogóle do zap ł ac en i a  z ł t .  4 , 6 5 4 , 8 5 4  gr.  22.
D y r e k c j a  g łówna  jak dawn ie j  tak i w o b e c n y m  pó ł roczu ,  

n i e  b y ł a  w pot r zeb i e  zaciągania  pożyczki  od ban ku .
( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i .  )

P r zez  pos t anowien i e  i z ądu  narodowego  z d. 14 b.  m.  
p t zywrócony  zos t a ł  i r ozpoc zą ł  się z dn .  wczora j szym pobór  
zwyczajny op ł a t y  ska r bow e j  od mięsa  do s t ol i cy wprowa­
d z o n e g o , jako też i od r zez i  w s z l achluzach do pe łn i a ne j ,  
z z ezwo len i em wolnej k o n k u r e n c j i ,  j ako  ś ro dka  zapobiega-  
j ącego nadużyc iom in dy w idu a l ny m i u t r z ym an i u  ceny  m i ę ­
sa w s t o s u n k u  do ceny  zakupu  wołów.

—  Rada mun icypa lna  poda ł a  do wiadomości  publ i cznój ,  iż 
na p o t r ze b ę  pociągu w o j sk a ,  pot r zeba  jest  jeszcze  sto k i l ­
kadzi es i ą t  k o n i ,  sto s ześćdz ies i ą t  »*«óv» w l i t rach z p u ł -  
koszkami  ile można  dobrych , t udz ież  s i edmdzi e s i ą t  pięć 
pa r  z ap rząg  ; i r a j ący  t akowe  do zbyc i a ,  z g ł a s ,.a<< s ;g lno .  
gą codzi enni e  od godziny 9 do 2 ,  do komi t etu  «■ t ym celu  
u s t an owi one go ,  czynnośc i  swe w r a tuszu  miasta s t o łeczne-  
go W a r s z a w y  odbywa jącego.

■ T a 7. r ada  wezwała  obywate l i ,  aby,  gdy juz rospisy s k ł a -  
dek na wys tawieni e pu łk ó w  W ar s z aw sk i ch ,  są u ł o ż o n e ,  
z z ł o że n i e m  naleźytośc i  w właśc iwych kassach m i e j s k i c h ,  
pospi eszal i  ; a l bowiem w r az i e  p r ze c i wn ym  ś r o d k a m i  e x e .  
kucj i  fcnagl*ni zos t anę .

—  S ła w ny  z wojen N apo l eo na  j e n e r a ł  E x c e lm a n s  p r z y ­
b y ł  do Warszawy ,  z t owarzyszem po d róży  swojej  p u ł k o ­
wn ik iem od ar fyl le r j i .

C esa r z  Miko ł a j  m ianowa ł  r adcę  E n g e l ,  p r e z e s e m  tym-  
i z asowego r ządu  w P o l s c e ,  a w miejsce  z m a r ł e g o  P o t e m ­
kina j e n e r a ł a  Lawaszero  j e n e r a ł e m  g u b e rn a t o r e m  Wołyn i a  
l Podola.  F e ld m a r s z a łk a  zaś Dyb icza  g ub e r n a t o r e m  ośmiu 
wo jewództw k ró l es twa  z w ładzą  n i e o g r an i c zo n ą ,  jak  s i ę  
wyraża dla nag łych  okol iczności .  T ę  ostatnią nominacj ę  
daty 2 l u t eg o ,  k o n l r a sy g no w a ł  m in is te r  s e k r e ta r z  stanu .  
Stefan lir.  C rab ow sk i  , n ie  m ia ł  więc dosyć odwagi  , ani  
dosyć  p a t i j o t y z in u ,  oddalić się od w ł a d c y ,  k lór ega  na ród  
u s u n ą ł  i n igdy nie p r z yz n a .

—  List  z as łużonego  sp r awie  n a rodow e j  X. A. K. P u ł a s k i e ­
go P i j a r a ,  z oddzi a łu  par t yzan tów  p rz y  ko rpu s i e  j e n e r a ł a
D w er n i ck i ego ,  p i s a ny  do J .  N.  J .  z Krasucgos t awu  dn i a  
9  b . m .

« Przyj ac ie lu ! s t anę l i śmy  już. w K r a s n y  m s t a  w ie , dziś
W iep rz  p r z e j d z i e m y  i j eden  tylko Rug oddzielać na s  b ę ­
dzie od nas :ycl i  nieszczęś l iwych b r ac i ,  k tó r zy  j es zcze  zno ­
szą obce p a n o w a n i e ,  a z k t ó r y m i  j ak  na jrych le j  po ł ączyć  
się p r a g n i e m y .  W k ro t ce  więc u ca łu j em y  naszę b r a tn i ą  
z iemię ,  ł z ami  radości  ją zrosi in,  t chn i en i em wolności  oży-  
wiai.  Nie  uwie rzysz  j ak  się mam za s zczęś l iwego ,  j a k  
się z tego pyszn i ę  , że się nasz  oddz i a ł  p r z y ł ą c z y ł  do k o r ­
pusu  jen.  Dwern i ck i ego .  Wie lkie  b y ło  j ego  powo łan i e ,  
i d o p e ł n i ł  czego t y l k o  po n im  wymagać  mog ła  o jczyzna.  
Zwyc i ęs twem pod  S e r o cz y n em  p om ig sża ł  Szyki n i e p r z y ­
jaciela i o d j ą ł  mu od w a g ę ;  zwyci ęs twem pod  Nowąwsią  
oc z yś c i ł  lewy b r z e g  Wis ły .  S t anąwszy na p r aw ym j e j  
b r zegu  w [dwóch walkach pod P u ł a w a m i  j K u r o w e m ,  t ak  
p r z e r a z i ł  n i e p r z y j a c i e l a ,  że pod Lub l i nem czekać  na nas 
nie śmia ł .  Nie  liczę Zabranych a r m a t ,  zabi t ych lub p o j ­
manych Tlossian , ważnie j sze  nasz k o rp u s  p r z y n i ó s ł  n a r o -  
dowi ko rzy śc i .  Z a s ło n i ł  naj s łab ie j  s t r z eżoną  s t r onę  W a r ­
s z aw y ,  g owną e r i nję  u w o ln i ł  od o s ł ab ien i a  się p r ze z  
pt zepiawiu nie części wojska za W i s ł ę ,  coby kon i eczn i e  
nas t ąpić  by ło  m u s i a ł o ,  bez  zwyci ęs tw i bardzo z r ęcz nyc h  
obrotów Dwer n i c k i eg o .  T e n  m ę żn y  j e n e r a ł  mus i  często 
nad sobą  s amym i z apa ł e m swojego wojska  odnos i ć Zwy­
cięs two,  Po bi twie pod No wą w s ią  nowe czeka ły  g0 | au .  
ry ; w iedz i a ł  dob rze  że ł a two pow tó r ne  nad K re u t z em  o d ­
nieść zwycięz two,  lecz o d e b r a ł  w iadomość ,  że znaczna część 
Rossjan po s t ano wi ł a  p r z ep ra wi ć  się p r z ez  Wis łę  pod  K a r ­
c zew em  , że Warszawa  ma być z a g r o ż o n ą ,  w yr z e k a  się 

|  więc na tychmias t  czekaj ącej  go chwa ły  i mn ie j  św ie tn y m ,
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l ec*  u ż y t e c z n i e j s z y m  o b r o t e m ,  m a r s z e m  J o  G o r y ,  n i s z ­
c z y  w z y s t k i e  z a m i a r y  m a j ą c e g o  się  p r z e p r a w i a ć  G e i s m a r a .  
N i g d y  n ie  b r a k n ę ł o  P o l s ce  l u d z i ,  k t ó r z y  m ę i l w e i n ,  ś m i e r ­
c i ą  n a w e t  s a m ą  u m i e l i  dla  s i e b i e  p i ę k n o  w y s ł u ż y ć  i m i ę ,  
l e c z  z a w s z e  n i e  wielu m i e l i ś m y  t a k i c h  , c o h y  n a d  ł a t w ą  
ś w i e t n o ś ć  p r z e n o s i l i  t r u d n ą  u ż y t e c z n o ś ć .

L e c z  n i e  tę t y l k o  j e d n ę  k o r p u s  D w e r n i c k i e g o  P o l s ce  
p r z y n i ó s ł  k o r z y ś ć ,  nie  s a m e m  t y l k o  o s ł o n i e n i e m  W a r ­
s z a w y  s z c zy c ić  s i ę  b ę d z i e .  Z w a i z y ł  on  j u ż  n a d t o  l au ry  
G e i s m a r a  , a k o r p n s  K r e u t z a  s i a ł  s i ę  o d t ą d  n a s z y m  p o ­
s i ł k o w y m  k o r p u s e m .  W s z ę d z i e  j e g o  ż o ł n i e r z e  r o s p o w i a -  
d a j ą  po  d r o d z e ,  że  P o l a k ó w  n i e  p o d o b n a  z w y c i ę ż y ć ,  w s z ę ­
d z i e  ż a l ą  s i ę ,  iż i ch o s z u k a n o ,  m ó w i ą c  że  i d ą  na  u ś m i e r z e n i e  
g a r s t k i  b u n t o w n i k ó w  , a  o ui  z n a l e ź l i  c a ł y  n a r ó d  u z b r o j o n y  
i  w i e l k i c h  j e n e r a ł ó w  na j e g o  c z e l e .  W y żs i  R o s s y j s cy  o f i ­
c e r o w i e  u t r z y m u j ą ,  że  ż a d e n  z j e n e r a ł ó w  R o s s y j s k i c h ,  d o ­
t ą d  j e s z c z e  n>e u ż y t y c h  w b o j u )  n i e  p o d e j m i e  się n o w e  
p r z e c i w k o  Po l sc e  p r o w a d z i ć  s z y k i ,  bo b ę d z i e  s i ę  l ę k a ł o  
s w o j ę  s ł a w ę .  J e n e r a ł  K r e u t z ,  k t ó r e g o  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  
d o b r o ć  c h a r a k t e r u  i w y ż s z e  o ś w i e c e n i e  c h wa l ą  t u te j s i  o b y ­
w a t e l e  m ó w i ł ,  ż e r n a  s o b i e  za h o n o r  iż m u  W y p ad ł o  m i e ­
r z y ć  s i ę  z D w e r n i c k i m .  e Z a w s z e  go ta m  z a s ta w a łe m ,
są  j e g o  s ło w a , g d z ie  się go n a jm n ie j  s p o d z ie w a ć  mo- 
ałern . » K ' e<t y  tvik‘c slł  l a k  s z c z e r z y  p r z e d  m i e s z k a ń c a m i  
n a s z e g 0 k r a j u  , cóż  d o p i e r o  s w o i m  b r a c i o m  o p o w i a d a ć  b ę ­
d ą  ? P o n i o s ą  m i ę d z y  n i c h  p r z e r a ż e n i e  i t y m  s p o s o b e m  
u n i e w i n n i a ć  b ę d ą  s woj e  k l ę s k i .  D z i w i m y  się n i e  r a z ,  j ak  
z n a c z n e  o d d z i a ł y  woj ska  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  p i e r z c h a j ą  nn- 
w i do k  k i l k u  j e ź d ź c ó w  n a s z y c h .  Z y s k a ł  w i ę c  n a s z  k o r p u s  
n o w y c h  P o l s k i  o b r o ń c ó w .

J e s z c z e  j e d n a  w i e l k a  k o r z y ś ć .  P r z e *  o d n o s z o n e  zwy.  
c i ę z t w a  w s z y s c y  nas i  ż o ł n i e r z e  stal i  s i ę  b o h a t y r a m i .  O ś m i e ­
l e n i  z y s k a n e m i  k o r z y ś c i a m i ,  c i ą g l e  się  o n i e p r z y j a c i ó ł  py 
t a j ą ,  c ią gl e  z n i m i  wa l czyć  g o t o w i .  Ni e  r a z  b y ł e m  p r a w i e  
c u d ó w  ś w i a d k i e m .  W i d z i a ł e m  ż o ł n i e r z y  z n u ż o n y c h ,  o.  
s ł a b i e n i e m  w z b u d z a j ą c y c h  l i t o ś ć ,  w tern z a k o i n m e n d e r o -  
w a n o  do  a l t a k u  , a n a t y c h m i a s t  w r ó c i ł y  s i ł y ,  g ł o s  k o m -  
n i c n d c r n j ą c e g o  s t a ł  s i ę  dla n i ch  c u d o w n e i n  l e k a r s t w e m  , 
i  ci  CO i sdz  n ie  mogl i  , z r o z j a ś n i o n e m i  r a d o ś c i ą  t w a r z a m i ,  
j a k  n a j ś p i e s z n i e j s z y m  k r o k i e m  k u  s t a n o w i s k o m  n i e p r z y ­
j a c i e l a  b i eg l i .  M i ł o  j e s t  r o z m a w i a ć  z t y m i  b o b a t y  r a m i .  W 
i c h  r o z m o w i e  d o s t r z e g ł b y ś  t y le  o d w a g i ,  t y l e  go t o w ości ,  po-  i 
ś w i ę c e n i a ,  Że w z i ą ł b y ś  ich za w p r a w i o n y c h  k i l k o i e t n i m  
b o j e m  ż o ł n i e r z y ,  "lub za l u d z i  o ś w i e c o n y c h ,  w k t ó r y c h  
d u c h  p a n u j e  n a d  z m y s ł o w o ś c i ą .  O m y l i ł b y ś  i i ę ,  są  to n a ­
si  m ł o d z i ,  p o c z c i w i  w i e ś n i a c y .  C h c i a ł b y m ,  a b y  ci co 
ś u i ią  p o w ą t p i e w a ć  o n a s z e i n  z w y c i ę s t w i e ,  c ho c i aż  j t fden  
d z i e ń  p r z e p ę d z i l i  w n a s z y m  o b o z i e ,  a u w i e r z y l i b y  r ó w n i e  
m o c n o ,  j ak  j a ,  w p e w n o ś ć  w y g r a n e j  n a s ze j .

O g ł o ś  te  w i a d o m o ś c i  t o w a r z y s t w u  ( * ) ,  n i e c h  się  c i e sz y  
r a z e m  z navni .  N i e  w y m i e n i a m  ci tu i m i o n  w a l e c z n y c h  .ofi ­
c e r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  m u s i a ł b y m  k i lka  z a p i sa ć  a r k u s z y ,  a 
n a d t o  s z c z e g ó ł o w e  r a p p o r l a  n a s z eg o  j e n e r a ł a  są  j uż  z a p e ­
w n e  o g ł o s z o n e  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h .  S p i s u j ę  s o b i e  w s z y ­
s t k o  i m o j e  k o n o t a t k i  p o s ł u ż ą  m i  do  p r z e k a z a n i a  po l o 
m n °śQi i m i o n  w a l e c z n y c h  r y c e r z y  n a s z e g o  k o r p u s u .  Of i ­
c e r o w i e  zavvseo nB Czele  p i z y n o d z ą  m ę ż n y m  ż o ł n i e r z o m , '  
j e n e r a ł  * , w s i e  na  k o n i u  i z a w s z e  w p r z e d n i e j  s t r a ż y .

( / )  Pa t r jo t  ycznemu.

P r z y  t ak  p o w s z e c h n e m ,  p r z y  (ak j e d n o m y ś l n e m  p oś w i ę »  
c e n i u  s i ę  w s z y s t k i c h ,  m o ż n a ż  w ą t p i ć  o z w y c i ę s t w i e . ?

W i n i e n e m  ci j e s z c z e  d o n i e ś ć  że  m i e s z k a ń c y  L u b l i u a  
p r z y j ę l i  nas  z c a l e m  u n i e s i e n i e m  p a t r j o ł y z i n u .  Z a s t a l i ś m y  
d a m y  c z e k a j ą c e  n as  z c h l e b e i n ,  z t a l e r z a m i ,  t acami  p e ł n e -  
ini r o z m a i t y c h  p o k a r m ó w  i n a p o j ó w .  U b i e g a n o  się o p o ­
m i e s z c z e n i e  swo ic h  o b r o ń c ó w ,  ż a d n y c h  n ie  s z c z ę d z o n o  ko-> 
s z t ó w,  W n i e d z i e l ę  z e s z ł ą  g r a n o  w t a m t e j s z y m  t e a t r z e  
s z t u k ę :  O rze ł  b ia ł y  czy l i  P ow stan ie  P o la k ó w ,  p r z e r o ­
b i o n ą  s t o s o w n i e  do  o k o l i c z n o ś c i .  Z a m i a r e m  p r z e r a b i a j ą ­
c e go  b y ł o  u c z c z e n i e  n a s z e g o  k o r p u s u .  Ni e  o p i s u j ę  ci 
w s zy s t k i c h  s z c z e g ó ł ó w ,  p r z e s t a ń  na  tein  d o n i e s i e n i u ,  Ze 
w oj sk o  n a s z e  o z n a k i  w d z i ę c z n o ś c i  i u n i e s i e n i a  p r z y j ę ł o  
s k r o m n i e ,  bo  j e  w y ż sz a  m y ś l ,  w y w a l c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
k r a j u  z a j m u j e .  Ni e  n a l e ż y  j e d n a k  z a n i e d b y w a ć  . tych o z n a k ,  
- l e  o w s z e m  s p o k o j n i  m i e s z k a ń c y  k r a j u  w s z e l k i e m i  s p o s o ­
b a m i  d o w o d z i ć  p o w i n n i ,  że  u m i e j ą  c en i ć  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  
w o j o w n i k ó w  , co dla  n i ch  k r w i  s w oj e j  n i e  s z c z ę d z ą .

B ąć  z d r ó w ,  w k r o t c e  u s ł y s z y s z ,  że  j u ż  j e s t e ś m y  ZS 
B u g i e m  i z a z d r o ś c i ć  m i  b ę d z i e s z  że  j ed F n  z p i e r w s z y c h  
s t a n ę  na  b r a t n i e j  z i e m i .  T w ó j  p r z y j a c i e l .  X .  A.  K .  P u ­
ł a s k i .

W iadom ości Zagraniczne.
R O S S J A .  —  Z ,P e te rsb u rg a  2(5 lu tego . —  N a d z w y c z a j n y  
d o d a t e k  d o  d z i s i e j s z e g o  d z i e n n i k a  P e t e r s b u r s k i e g o  z a -  
z a w i e r a  co n a s t ę p u j e ;

«Dzi ś  r a u o  c e s a r z  o d e b r a ł  od  n a c z e l n e g o  w o d z a  c z y n n e j  
a r m j i  , r a p p o r t  d a t o w a n y  d n i a  2 0  o k r w a w e j  b i tw ie  z a s z ł e j  
w d n i u  19  b.  ni .  z t a m t e j  s t r o n y  M i ł o s n y  , p o m i ę d z y  
a r i n j ą  n a s z ą  i ws z . ys l ki cmi  p o ł ą c z o n e m i  w o j s k a m i  b u n t o ­
w n i k ó w  , w r a z  z d o n i e s i e n i e m  o ich k l ę s c e .  P o n i ż e j  o g ł o -  
s z a m y  r a p p o r t  f e l d m a r s z a ł k a  Dy b i cza  g ra fa  Z a b a ł k a ń s k i e g o  
p o p r z e d n i o  j e d n a k ż e  u m i e s z c z a m y  d z i a ł a n i a  w o j e n n y ,  
k t ó r e  p o p i  z e d z i ł y  tę  b i t w ę ,  w c za s ie  p o s u w a n i a  s i ę  w o j ­
s k a  od W ę g r o w a  k u  M i ł o s n y . »

» N a c z e l n y  wó d z  p o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć ,  że  b u n t o ­
w n i c y  ś c i ą g a j ą  s w o je  w o j s k a ,  l że  p r z e d n i e  ich s t r a ż e  z ł o ­
ż o n e  z 6 p u ł k ó w  p i e c h o t y ,  4  p u ł k ó w  j a z d y ,  o d d z i a ł u  k r a ­
k u s ó w  i 4  b a t e r i j  , z a j ę ł y  p o z y c j ę  p o d  K a ł u s z y n e m ,  r o z ­
k a z a ł  u d e r z y ć  na nie  d .  17.  W o j s k a  z o s t a j ą c e  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  w.  xc ia  c e s a r z e w i c z a  ,  p r z y  k t ó r y c h  z n a j d o w a ł  
s ię  t a k ż e  s z t a b  g ł ó w n y ,  s z y b k o  p o s t ą p i ł y  k u  t e i nu  m i a s t u ,  
ś m i a ł o  n a t a r ł y  na b u n t o w n i k ó w  i w y p a r ł y  ich po z a c i ę t y m  
o p o r z e .  W o j s k a  te  z b r o n i ą  w r ę k u  z. i jąwszy K a ł u s z y n ,  
ś c i g a ł y  b u n t o w n i k ó w  g ł ó w n y m  g o ś c i c ń c c m  »ż do  M i ń s k a  
i t r a k t e m  do  J a k u b o w a  p r o w a d z ą c y m .  "  p o t y c z c e  t e j  
m i e l i ś m y  5 0  z a b i t y c h  i r a n n y c h .  ‘ W t y m  s a m y m  c za s ie  , 
j e n e r a ł  b a r o n  R o s c n  , k t ó r y  osob iśc ie  d o w o d z i ł  p r z e d n i ą  
s w o j ą  s t r a ż ą ,  u d e r z y ł  n a  p r a w e m  ski  z y d l e  n a s z e i n  n a  
b u n t o w n i k ó w .  C i i n . j ą c  k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o ,  b r o n i l i  
się  z n a j w i ę k s z ą  z a c i ę t o ś c i ą ;  wa l ka  t i w a ł a  d o  t r z e c h  g o ­
d z i n ;  lecz  g d y  b u n t o w n i c y  w i d z i e l i ,  ze  w o j s k o  n a s z e  
b i e r z e  s i ę  do  b a g n e t ó w ,  p i e r z c h n ę l i  , i ś c i g a n o  ich aż p o d  
D o b r e .  P r z y t e m  na ta rc i u  s t r a c i l i ś m y  w z a b i t y c h  i r a n ­
n y c h  d o  100 l ud z i .  D e  p i e r w s z y c h  n a l e ż y  w a l e c z n y  d o ­
wódca  W o ł y ń s k i e g o  p u ł k u  u ł a n ó w ,  p u ł k o w n i k  F i l i m o n ó w .  >i

)) D n i a  18 l u t eg o n a c z e l n y  ’w ó d z  w y d a ł  na  novt o r o z ­
k a z  u d e r z e n i s  ua  b u n t o w n i k ó w .  L e w a  k o l u m n a  p o d  d o -
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wódz twem j e n e r a ł a  ad ju t an ta  h r .  P - h l e n  zajęł.i Mińsk o
g o j / i n i c  8 r a n o ,  a p r zed n i e  jego s t raże  pos t ąp i ł y  aż ku 
Mi ło sny .  J e n e r a ł  baron  Rosen , w skuti-k odn ie s ionych 
'V dn iu  p o p r z e d n i m  korzyśc i ,  śc i ga ł  buntown ików i s t aną ł  
b l i sko  pod Okun iew e in .  W dniu t ym nieprzyjac i el  b r o ­
n i ł  się / .m n ie j s zą  zac i ę to śc i ą , a s t ra ta  j ego  w 2 dniach 
ost atni ch , by ł a  n ie równie  w iększą od n a s z e j ; szczególniej  
b a rd z o  wie le  u c i e rp i a ł  4 p u ł k  l injowy , k tó r ego  dowódca 
p u ł k o w u i k  B ogus ł aw sk i  i p o d p u łk o w n ik  Czajkowsk i  cięż- 
k o  byli  r a nn i .  P rócz  tego,  zabra l iśmy bu n t o w n ik om  j ed nę  
a r m a tę  i uję l iśmy w n i ewolę  200  żo łn i e r zy  i k i l ku  
off icerów , między k t ó r y m i ,  zna jdował  się p u ł k o w n ik  
Z a w i d z k i ,  do w ódzca 4  pu łk  u st rzelców pieszych.  Naczelny 
■wódz wspomina z na jw iększą  pochwa łą ,  o oka zanem w po ­
ty czk ac h  tych zn ako mi t em  mę s t w ie  , t udz ież  wybornych  
ro zpo rządzen i ach  j e n e r a ł a  adjutanta  ba rona  I l osen ,  równie  
j ak o gor l iwości  i wa l ecznośc i ,  k t ó r e j  6 k o r p u s  piechoty 
d a ł  dowody. ) )
—  R a p p o r t  nacze lnego  w odza  c zyn n e j  a r m j i  z g łó w n e j  

k w a te r y  p o d  M i ło s n ą  z d n ia  20 lu t e g o .
Po d w u d z i e n n em  żw aue in  ściganiu bun towników od 

Węgr ow a  na L i w ,  S t an i s ł awów i O ku n ie w  , p rzez  k o r ­
pus  j e n e r a ł a  ba rona  I l o se n ,  a na gośc ińcu  od Ka łu sz yn a ,  
Mińs ka  i M i ł o s n y ,  p r z ez  k o r pu s  j e n e r a ł a  adjut anta  hr .  
P ah l e n  , d zi ś  s t oczy l i śmy  z nimi  wie lką  b i twę o ośm 
wio rs t  od Pragi .

P r zy  ujściu d róg  do wsi Grochowa ,  buntownicy  k tó rzy  
Całe swoje wojsko zg romadz i l i  na wspomnionych  powyżej  
goś c ińcach ,  dotykal i  czo ła  ko lumn  j e n e r a ł a  ba rona  Ilosen 
i h r .  Pah len .  Gdy na począ tku  b i t w y ,  ok o ło  godziny 
10 z r ana , ■ inipjscowość n ie  pozwalał a  stawić znaczne s i ty 
p r zec iwko  b u n to w n ik o m ,  l ub  rozwinąć  linjg op e r ac y jn ą ,  
c zo ło  ko lu m n y  j e n e r a ł a  P a h l e n a ,  k tóry na jp i e rw szy  u d e ­
r z y ł  , p r z ez  czas niejaki  s t a ł o  n i e k o r z y s t n i e ;  c a ł e  trzy 
godz iny  j edna  b rygada  s t rze lców z p i e rwsze j  dywizj i  p i e ­
choty i 5 p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  j e d na  b ry gada  3 dywizj i  u ł a ­
nów i j ed na  b rygada  p ie rwsze j  dywiz j i  h u z a ró w ,  z bardzo 
m a ł ą  a r t y l l e r j ą ,  wy t r zymać  mus i a ł y  gw a ł t ow ną  n a t a r c zy ­
wość  dwóch dywiz j i ,  p ieszej  i k on ne j  od 40 dz i a ł  w s p i e ­
r anyc h ,  Hrabia  Pah len  b y ł  nako n i e c  p r z y m u s z o n y ,  na 
t r akc i e  do Mi ło sny  cofnąć się o 2  wiors ty .  Gdy t ymcz a ­
sem zb l i ż a ł em się do pola b i twy , r o z k a z a ł e m  dowódzcy 
a r t y l l e r j i ,  j e n e r a ł o w i  ad ju tanlowi  S u c h o z a n e t , aby wys ta ­
w i ł  na tychmias t  im ponu jącą  lic/.bę dz i a ł ,  i po lec i łem sz e ­
fowi g łó w n e g o  sztabu j e n e r a ło w i  od ju tan towi  T o l l ,  aby 
bl iżej  r a zp oz na ł  s t anowi sko  buntown ików.  Hrab ia  Toll  
d on ió s ł  m i ,  iż wszys tkie  ich wysi lenia  są ob r ócone  p r z e ­
c iwko p r aw e m u  s k r z y d łu  p rzedn i e j  s t raży  h r ab i ego  P a h -  
Icn , a to j ak  się zdawało,  dla p r z e s zkodzen i a  poł ączen iu  
się j ego  z ko lu m n ą  barona I l osen ,  p rzec iwko k tó r e j  stawili 
dywizj ę  u ł anó w i l iczną a r t y l l e r j ę .  Hrabi a  T o l l ,  kazał  
więc wzmocn ić  p r zez  świeżo p r z y b y ł e  wo jska ,  swoją  pr?.e- 
dnią  s t r a ż ,  k tó r e j  p r awe  s k r z y d ł o  wspi e r ane  by ło  p r zez  
p u ł k  Ing ry j sk I  i j e d e n  batal jon 4 p u ł k u  m o r sk i e g o ,  c e n ­
t r u m  zaś p r zez  4  działa  a r t y l l e r j i  konne j  i 4  dz ia ł a  ar ty 1 - 
l e r j i  pieszej .  Uwiadomiony o tern ro z po rz ąd z en iu  , u da ­
ł e m  się jak najspieszn ie j  na czo ło  d ru g i e j  nasz.ej dywizji  
p i e s ze j  , dla ws p i e r a n i a  p r zed n i e j  s t r a ży ,  a wzmocniwszy  
p r a w e  s k r z y d ł o  ki lku batal j  onami tej dywizj i  , r oz k az a ł e m

po ł szwad ron owi  Ł u b n o sk i e g o  p u ł k u  h u z a r ó w ,  s t anowią ,  
cego moj o r s z a k ,  aby z t owarzyszącym mi bat . , I jonem sa­
perów Uderzy ł  na n iep rzy j ac i e l a ,  k tó r ego  s t r ze l cy  zamie ­
rzyl i  zająć g łówn e  w /g ó rz e  p r z y  s am ym gości eńcu i z a -  
brać w 7, n i e a i o n ę tam ba t er j ę .

u .  m i 1IchT ili r ? l k * P |J7 b ra ł a  * «p e ł n i e  i n ną  postać,  
t l rab ia  i  oil dowodz i ł  p r aw em s k r z y d ł e m  p i erwszego  J i o r -  
pusu .  W ś r od ku  i na lewem s k r z y d l e ,  h rab ia  Pahlen  
od pa r ł  bun town ików na wszystkich p u n k t a c h ,  a p u ł k  
Strzelców k on nyc h  k ró l a  W i r l e m be ra k i e g o  na us tny mój  
r o z k a z ,  u d e r z y ł  na piechóTę n i ep rz y j a c i e l a ,  p r zy p r a w i ł  ją
0 wielkie  Straty i z a b r a ł  ma jo r a  Bo r tk i e wi cza ,  wra* 
z k i l k u  i nnymi  off icersmi  Pol ski emi  w (niewolę.  J e n e r a ł  
kw a te rmi s t r z  armj i  j e n a r a ł  adiu t ant  N e i dh a rd t  p rzy  w y ­
konaniu  tych rozkazów b y ł  mi ba rdzo  uż y t ec zn y .  O - 
ko ło  godz iny  4  z po łud n i a  j e n e r a ł  ad ju t an t  T o l l ,  ju ż  
się by ł  po ł ą c z y ł  z p r zed n i ą  s t rażą  j e n e r a ł a  ba rona  R o s e n , 
k tó r ą  dow od z i ł  j e n e r a t - p o r u c z n i k  W ło d e k ;  za n ią  posi ę-  
powa la  21 i 25 dywizja ,  k lo r e  s t a ł y  na ze w nę t r zn ym  p r ą -  
wens boku  l inj i  ope r acy jne j .

P on i ew aż  nie o d e b r a ł e m  j e szcze  r a po r tów  dowódców 
k o r p u s ó w ,  nie  jes tem w st anie  p r zeds t awić  w. c. mości  
wszystkich s zczegułów  tej k rwawe j  b i t w y ,  roz.poczętej  o 8 
wiors t  od P r a g i ,  a skończone j  o 4  wiorsty bliżej p o d o k i c i n  
mie skanców Warszawy.  Od  j eńców dowiedzieć  s ię t y l k o  
było  można ,  żc ca łe  wojsko bu n town ików z łoż one  z 6 0 ,0 0 0  
jazdy i p i echoty i 80 d z i a ł , w czasie lej walki zna jdowało  
się w ogn iu .

Z naszej  s t r ony ,  j ak  już m i a ł e m  ho no r  doni eść ,  z p o ­
czą tk i em bi twy ba rdzo  ma ła  t ylko l iczba wojska na l e ż a ł a  
d o  w a l k i ;  późni e j  n a w e t ,  po p r zybyc iu  p o s i ł k ó w ,  aż do 
s k o ń c z e n i a  b i t w y ,  mniej  n i ż  p o ł o w a  a r m j i  p r z y  n i ć j  t y l k o
miała udz ia ł ;  gdyż ani gward j e  pod dowództwem c e s a r ze ,  
wicza b ę d ą c e ,  ani t r zec ia  dywizja  k i ry s s j e rów ,  ani ko r pus  
g r e na d j e r o w  nic  b y ł y  w ogniu .  S t r a t ę  naszą  możemy  li­
czyć na 20 00  ludzi  w po l eg łych  i r a n ny ch .  Do  os t atni ch 
nal eży z na j w i ęks zym  żalem naszym,  waleczny dowódzca  
a r t y l l e r j i  j e n e r a ł  ad ju t a n t  S uc ho za n e t ,  jen.  ma jo r  Własowr 
dowodzca  k o z n k ó w , i j e n e r a ł  ina jor  Afi oz imow.  Rann i  
t akże  p u ł k o w n i k  Bodisko i k i l ku  innych  o f i c e r ó w .

St r a t a  n i e p r zy j ac i e l s ka  wnosząc  z t r up ów  pozos t awio­
nych na po b o j o w i s k u ,  musi  być  bardzo  znaczna.  Liczba 
j eńców do chwili  obecnej  dochodz i  do 5 0 0 ,  m iędz y  k tó ­
rymi  zna jdu j e  się p o d p u łk o w n ik  by ł e j  gwardj i  K i wc r sk i
1 w ie lka  l iczba n iższych i wyższych of icerów.  P u ł k i  
by łe j  gwardj i  g r e na d j e ro w  i s t rze lców konnych  i 4ty  p n ł k  
s t rze lców k o n n y c h ,  uc i e rp i a ły  wigcćj niż wszelkie  i nue .  
W o j s k i e m  powstańców do wodz i ł  x iąże Radz iw i ł ł ,  lecz po­
d ł u g  / .eznan j eńców wszystkiomi  ob ro t ami  k i e r o w a ł  je-  
net*  opic i. S k o ró  odb io r ę  r a p p o r t a  i irino wi«do- 
mości , posp i e szę  zdać w. c. m.  s zczegó łową  sp r awę  o tej 
b i twie ,  r ównie  jak o pop rzudźa j ących  j ą  ob ro t ach ,  wojska.

IV końcu swego r ap o r tu  , nacze lny wódz zdaje  c e sa ­
rzowi świadectwo o świetnć j  waleczności  i z r ęcznych  m ane ­
wrach j en e r a ł ó w  ; h r .  Tol l  , b a rona  Rosen  i h r .  Pah len  , 
t akże  i j e n e r a ł a  ad ju t anta  N e i d h a r t ;  a ba rdzo  pochwala  
dz i a ł an ia  j ene r a łów  majorów:  j en .  adjutanta  ,xięcia G o r -  
c-zakowa i ba rona  S a c k e n .
— Do dzisiejszej gazety dołącza się Ar. 5 b'enixa tylko dla prenume:
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